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Najbardziej nowatorskim elementem nowej matury jest forma ustnego egzaminu z języka polskiego. Tekst, który zamieszczamy poniżej, systematyzuje wiedzę na temat publicznego przemawiania. Umiejętność ta jest niezwykle istotna tak w kontekście nowej formuły egzaminu, jak innych sytuacji edukacyjnych i zawodowych, w których znajdą się w przyszłości uczniowie. Nauczyciele też mają wiele okazji do wystąpień przed dużym gremium – czy to konferencje, czy posiedzenia rad pedagogicznych itd. Z pewnością więc uwagi praktyczne w tej kwestii będą im pomocne.
Katarzyna Bocheńska

Wariacja na temat...

Tak wiele ostatnimi czasy mówi się o postawie mówcy, sprawnym i celowym komunikowaniu, a jednak kompetencje w tym względzie nie rosną. Zabierając głos na temat publicznego przemawiania, oddaję do rąk Czytelników pewną wariację na temat, podyktowaną praktycznym działaniem na powyższym polu. Naturalnie, w tych kilkuset linijkach nie da się uczynić wykładu wyczerpującego, ale na pewno jest możliwe zaprezentowanie rzeczy najistotniejszych i możliwych do wprowadzenia od jutra.
Kanon zasad publicznego zabierania głosu
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Myśląc o zabieraniu głosu na forum, należy pamiętać o jednej podstawowej zasadzie. Mówca postrzegany jest na sposób globalny, słuchamy go nie tylko uszami. Ogromną część jego komunikatów odbieramy zmysłem wzroku. Nie tylko więc słowa budują wizerunek mówcy ( składa się na niego o wiele więcej (pozornie) drugoplanowych czynników. Nie sposób ich jednak pominąć w działaniach zmierzających do wykształcenia postawy dobrego mówcy.


A. Mehrabian w swoich badaniach nad składnikami procesu komunikacyjnego oszacował, iż komunikowanie prezentuje układ 7%, 55%, 35%, 3%.
 Co to oznacza dla każdego, kto przemawia publicznie i wchodzi z odbiorcą w interakcję? Jeśli 7% komunikatów stanowi słowo, to winniśmy w sposób niezwykle precyzyjny nim operować, by być zrozumiałym dla naszego słuchacza. W tajemniczych 35% zawiera się ta część komunikatu, która potrafi zdradzić nasze intencje. Ton głosu buduje mosty w komunikacji, ale i stawia wysokie mury. Musimy nauczyć się nim operować w wystąpieniach publicznych. Równie baczną uwagę mówca zobowiązany jest poświęcić warstwie komunikowania niewerbalnego, wyrażającego się m.in. poprzez gest, mimikę, mowę ciała, proksemikę czy towarzyszące atrybuty.


Na postawę mówcy zwracali już uwagę Arystoteles i Kwintylian oraz Cyceron. Pierwszy z nich objawił się jako baczny obserwator psychologicznej strony wystąpień. Arystoteles był świadom wpływu środków nastrojowych w mowie na zachowanie słuchacza i w konsekwencji zapadający wyrok. Cyceron zakreślił trzy zasadnicze zadania (aktualne do dziś): probare: udowodnić prawdziwość swej sprawy, conciliare ( pozyskać sobie słuchaczy, movere ( umieć wzbudzić w odbiorcy przychylną dla danej sprawy postawę. W mniemaniu tegoż mistrza retoryki nieodzownym zadaniem mówcy jest także żonglowanie lekkością słowa. Kwintylian dopełniając ów starożytny wizerunek mówcy utrzymuje, że aby zostać dobrym retorem, należy się poświęcić tej sztuce od dzieciństwa, zdobywając systematycznie wiedzę na temat publicznego zabierania głosu i wiedzę ogólną, kształcąc własną postawę jako człowieka,  ćwicząc pod bacznym okiem mistrzów.
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Zbierając doświadczenia starożytnych i przyglądając się poczynaniom współczesnych mówców oraz oczekiwaniom dzisiejszych słuchaczy, możemy pokusić się o pewien uproszczony obraz niezbędnych elementów, umożliwiających nam sprawne i skuteczne zabieranie głosu. 
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Poszczególne hasła zostały poprzedzone określeniem „doskonałe”. Zabieg to celowy, albowiem nie chcemy (jak sadzę) rozmawiać o nijakości, ale o mówcy przednim i urodziwym w swej retorycznej pełni. Nie idzie przecież o to, by w ogóle mówić, ale przemawiać dobrze.

Główne zasady sztuki retorycznej


Z historii retoryki wynika, że aby objawiła się wielkość retoryczna, winno dojść do zgodności pomiędzy formą i treścią. Kombinacja DOBRA FORMA ( ZŁA TREŚĆ I DOBRA TREŚĆ ( ZŁA FORMA są u podstaw fałszywe. Klasyfikując kanon cech, jakimi charakteryzować się musi mowa, wskazano na: rzeczowość, jasność, poglądowość, świadomość celu, stopniowanie ekspresji, powtórzenia, zakończenie, skondensowanie treści, skrótowość i wreszcie ( humor (żart, ironia).

Rzeczowość traktuje się jako umiejętność prezentowania konkretnych myśli, bez zbytniej troski o patos i z oddzieleniem stanu rzeczy od opinii i oceny. Tuż za rzeczowością w panteonie zasad umieszczono jasność, definiowaną jako przystępność stylu, i jego wyrazistość. Wszelkie niedopowiedzenia, przemilczenia, wieloznaczności powodują chaos wystąpienia w równej mierze, jak brak logiki wywodu. 


Uzupełnieniem jasności wywodu jest niewątpliwie poglądowość. Zwykliśmy sobie cenić retorów posługujących się obrazami, przywołaniami, ilustracjami, przykładami. Taka wypowiedź trwale wpisuje się w pamięć. Kunszt mówcy uciekającego się do omawianych działań najpełniej ujął Wolter: Porządny kucharz nawet z najbardziej łykowatej podeszwy potrafi przyrządzić smakowite danie.

Komponując wystąpienie, trzeba zwrócić uwagę na jego kolejną, nieodzowną cechę, tj. stopniowanie wrażenia. 


Tworzenie mowy to jak pisanie powieści. Należy na tyle rozciągnąć atrakcyjność, rzeczowość wystąpienia w jego środkowej części, by po 10 intrygujących zdaniach nie nastąpił drastycznie spadek poziomu zainteresowania odbiorców.


Słuchacz bywa w niezwykle trudnej sytuacji, musi objąć umysłem i sercem treści gromadzone przez mówcę pieczołowicie miesiącami. Chcąc mu pomóc w zrozumieniu i ułatwić odbiór naszego wystąpienia, stosujemy zabieg powtarzania głównych myśli oraz różnicujemy poziom skondensowania treści. Nadmierne nagromadzenie haseł i treści, podobnie jak rozwlekłość nie służą budowaniu porozumienia. Środkiem godnym uwagi w otwieraniu słuchacza na mówcę bywa natomiast żart, ironia czy humor. Niestety korzystając z tych elementów, retor wyczulony być musi na cienką linię odkreślającą stosowność od niegodziwości.


Będę mówił... to stwierdzenie, które wypowiadamy na samym początku przygotowań. Na pewno dopada nas tu myśl P. McGee: Ludzie maja skłonność do koncentrowania się na tym, co może się nie udać. Skuteczne jest wyobrażenie sobie swojego sukcesu, choć jak wiemy, prawdziwe sukcesy nie przychodzą same, trzeba im trochę pomóc. Pierwszy krok w tej mierze będzie polegać na poradzeniu sobie z tzw. kołem strachu. Niewiadoma, za jaką uchodzi na początku przygotowań wystąpienie, powoduje zapewne lekkie zdenerwowanie. Jeśli jednak systematycznie będziesz czynił przygotowania, klasyczne zdenerwowanie winno ustępować miejsca naturalnej tremie, towarzyszącej zwyczajowo tego typu przedsięwzięciom. Drugi etap, kiedy grozi nam zdenerwowanie, to czas przygotowań konspektu wystąpienia. Każdy pomysł wydawać się będzie nie dość dobry, niewystarczająco godny prezentacji. Trzeci raz poczuć przyjdzie uścisk w żołądku, drżenie rąk i suchość w gardle tuż przed rozpoczęciem.


Jak robić, by zminimalizować ów strach, wzmocnić poczucie własnej wartości? Odrzuć hasło: Co masz zrobić dziś, zrób jutro, będziesz miał dwa dni wolnego. W przeciwnym razie lęk naturalnie może się potęgować. Odwlekanie przygotowań tylko pozornie uwalnia od obaw, tak naprawdę to stąpanie po polu minowym.

Emisja głosu


Mówienie to werbalny wyraz przygotowanych treści, ale także wypełniających nas uczuć, woli, cech charakteru. Biorąc pod uwagę zadania i przeznaczenie mowy, należy zatroszczyć się o jej właściwą artykulację.

Utrzymuje się, że ton tworzy pieśń. Tonacja może ocieplić atmosferę, ochłodzić ją i utrudnić słuchanie, porozumiewanie się. Kolejną skrajność nie służącą mówcy stanowi wypowiadanie się z tzw. emfazą i namaszczeniem. Sprzymierzeńcem retora jest zapewne barwa głosu, zadbajmy więc o jego dźwięczne brzmienie, głos nie może zostać pozbawiony wyrazu, ani być monotonny i obojętny wobec wygłaszanych treści. O jakże denerwujące jest składanie gratulacji i kondolencji w tym samym tonie! Podkreślenie słowa, wyakcentowanie tezy, wypunktowanie pointy poprzez operowanie tonacją, pozwoli czyniącemu prezentacje odnieść sukces. Wystąpienie takie buduje lub niszczy tempo mówienia.


Przyjmuje się za normę wypowiadanie 120 słów na minutę. Wielu mówców u początku swej drogi przemawiania publicznego artykułuje swe słowa za szybko. Zasadniczo tempo dostosowuje się każdorazowo do okoliczności oraz treści przemowy. Trzeba także pamiętać, iż im większe pomieszczenie, tym powinniśmy mówić wolniej, aby głos nie przytłumił poszczególnych słów. Dobry mówca potrafi również operować siłą głosu, artykułując frazy stosownie do wypowiadanych treści (raz ciszej, raz głośniej). Dzięki temu zabiegowi czyni swą mowę autentyczną i pełną.


Wyraźne, ale nieprzerysowane aktorsko wypowiadanie słów, to moc mówcy. Czynnikiem budującym płynny dźwięk jest oddychanie. Jako mówca winieneś zadbać o równe nabieranie i wypuszczanie powietrza. W przeciwnym razie dojdzie do syczenia, zadyszki, chrypki, które uniemożliwią ów cudowny efekt końcowy. 

Pieszczenie wystąpienia ( od pierwszej myśli do pełnej wersji wystąpienia

Tekst wystąpienia niczym dobry ser powinien dojrzewać powoli. Daną myśl nosi się jakiś czas w umyśle, zanim zawrze się ją w słowach przeznaczonych dla szerszego audytorium. Od samego początku pamiętać przyjdzie, że mowa musi zmieścić się w określonym limicie czasu. Warto powiedzieć o tym, że czas mierzony w próbach domowych ma inną wartość niż ten podczas publicznego wystąpienia. W sytuacji stresowej zdarzyć się może wygłoszenie mowy za szybko lub za wolno. Podczas przygotowań te ewentualności wypada uwzględnić. 


Doświadczenie podpowiada, że nie warto ćwiczyć mowy w wannie. Relaksująca atmosfera nie pozwala wychwycić charakteru późniejszej sytuacji i zatracamy obiektywizm próby. 


Najlepszym narzędziem służącym mówcy u początku jego działań jest naturalnie konspekt, który sporządza dla siebie. Pierwsza wersja konspektu zbiera w sobie wyniki wszystkich działań retora. Jest on na tym etapie bardzo szczegółowy.


Na podstawie sporządzonego konspektu przystępujemy do ćwiczeń, w ramach których opracowujemy poszczególne partie od strony stylistycznej. W tym względzie praktyka podpowiada, aby wstęp i zakończenie jedynie w tym miejscu zarysować, dokończyć je dopiero wtedy, kiedy dopracujemy zasadniczą część wystąpienia. Takie działanie wydaje się być zasadne, bo przecież od myśli zawartych w rozwinięciu ostatecznie zależy brzmienie tez i część sumująca. Warto poszczególne części ćwiczyć parokrotnie i posługując się hasłami konspektu próbować formułować wypowiedź za każdym razem nieco inaczej; pozwoli to uelastycznić język i uciec od uczenia się fraz na pamięć. 

Jako mówcy zobowiązani jesteśmy do oceny proporcji poszczególnych partii materiału, oceny rzeczowości, poprawności interpretatorskiej problemu itd. Najlepiej w tej postaci odłożyć materiał na kilka dni, po czym przyjrzeć się mu już z dystansem i rzeczowo wszystko ocenić. Dystans do swoich własnych poczynań bywa nieodzowny. 


Znawcy tematu twierdzą, że mówca powinien mieć pamięć orientacyjną, pomagającą w znalezieniu odpowiedzi na kwestie problemowe, np., co on ostatnio powiedział na ten zbiór danych? Doskonalenie pamięci możliwe jest przy współgraniu trzech elementów:

· zdolności koncentracji,

· umiejętności kojarzenia,

· powtórzeniom.


Osoby wyczulone na dźwięki powinny się uczyć, wypowiadając na głos swoje wystąpienie, bo dla nich istotne jest, by zapamiętywaną treść usłyszeć. Wzrokowcy muszą się skupić na specjalnym komponowaniu konspektu (podkreślenia, rysunki, schematy).


Obok zwykłego powtarzania ważne jest również powtarzanie kontekstowe (kombinatoryczne). Polega ono na zapamiętywaniu i łączeniu z sobą różnorakich szczegółów, dziedzin i kontekstów. Dzięki takiemu zabiegowi uczymy się kojarzyć i dostrzegamy wieloaspektowość problemu.

 
Ku przestrodze wypada tylko dodać, że mechaniczne wyuczenie się na pamięć tekstu grozi zagubieniem wątku, a poza tym deklamowane wystąpienie nie ma świeżości ani znamion mowy. Żywe słowo kształtowane przez mówcę spontanicznie, to sedno wystąpienia. H. Kuhn wypowiedział kiedyś myśl niezwykle istotną i wartą przywołania w tym momencie: Kto niewolniczo przywiązany jest do zapisanego tekstu, może być dobrym lektorem, ale nigdy nie będzie dobrym mówcą. Słuchacze oczekują myślącego mówcy, a nie recytatora, nawet, jeśli ucierpieć miałaby na tym konstrukcja zdań lub jeśli pod względem gramatycznym nie wszystko byłoby w porządku. 
Komunikacja niewerbalna


Merytoryczne przygotowanie tekstu wystąpienia to dopiero fragment prawdy o publicznym zabieraniu głosu. Niezwykle ważną część, jak zostało powiedziane kilkakrotnie, stanowi komunikowanie wyrażone na sposób niewerbalny. 


Wywód traktujący o komunikacji niewerbalnej, towarzyszącej wygłaszaniu mowy, proponuję zamknąć w zestaw poradnikowych wskazówek, podyktowanych praktyką. Istotą komunikowania (i to każdego) jest znalezienie porozumienia między nadawcą a odbiorcą. Aby oczekiwanie się mogło ziścić, należy na początek nawiązać kontakt wzrokowy. Patrzenie w okno, studiowanie czystości obuwia czy długości paznokci wykluczone. Wypada także ostrzec przed wywracaniem oczyma. 

Każdemu początkującemu mówcy najtrudniej przychodzi opanowanie mowy rąk. Nigdy nie wiadomo, co z nimi zrobić. Metoda sprawdzona, zaradzająca problemowi, to wzięcie w dłoń ołówka lub długopisu. Ale tu od razu przestrzegam przed (potocznie tak określanym) pstrykaniem. Lepiej więc wybrać długopis ze skuwką.


Skoro dotknęliśmy już sprawy mowy rąk, nie sposób ominąć wątku traktującego o postawie mówcy. Podczas wystąpienia stoimy. A skoro już tak, to: po pierwsze nie kiwamy się, po drugie unikamy postawy niechlujnej lub wyzywającej. Krasus w trzeciej księdze Cyceronowego dzieła O mówcy wskazuje, że mówca powinien posługiwać się ruchem ciała silnym i męskim, wziętym nie ze sceny i od aktorów, lecz nabytym przez ćwiczenia wojskowe albo przynajmniej gimnastyczne.

Kropka nad „i”, czyli jak zrobić doskonałe wrażenie


Z obszernego katalogu środków wspomagających mówcę, scharakteryzujemy tylko te warte omówienia, ze względu na ich skuteczność, wymierność i dostępność w stosowaniu, nawet przez początkującego retora.
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Entuzjastą określonych działań, tematów, zadań stajemy się wówczas, gdy zgłębimy np. jakąś dziedzinę, poświęcając jej wiele uwagi, zaangażowania, i naturalnie wówczas, gdy się z nią utożsamiamy.



Powtarzanie nie oznacza cytowania ciągle tego samego wniosku w celu wydłużenia mowy. Oznacza natomiast powracanie w sposób inteligentny i strukturalnie uzasadniony do myśli, wątku wiodącego.



Nasycenie wypowiedzi personalizowaniem musi być umiarkowane. Nie należy stosować wyrażeń wskazujących na poufałość: Kochana Komisjo, Droga Komisjo.



Działanie odwołujące się do demonstrowania musisz przećwiczyć wiele razy, tak by z pokazywaniem w parze szły słowa. Na początku prób może się zdarzyć, że słowa popłyną albo zbyt wolno, albo zbyt szybko.

                 


Zalecenie powyższe trzeba realizować w bardzo przemyślany sposób. Nie idzie bowiem tylko o wywołanie taniego efektu, ale o nadanie wystąpieniu charakterystycznego znaku rozpoznawczego.



Budując ostatnie piętro publicznego występowania, czyli prezentacją wizualną, warto jednak pamiętać, że są to dodatki mające dopełnić rzetelnego przygotowania, a nie je zastąpić i stworzyć tylko i wyłącznie show oparty na przytłoczeniu wielością środków użytych do prezentacji.

             Dobry mówca, dokonujący przemyślanej i dopracowanej prezentacji, ma wykazać, że potrafi myśleć, pracować ze źródłami i porządkować wypowiedź tak, by postawiony problem został logicznie wyjaśniony, opisany.

             Prezentacja analizująca tezy jest niczym wyrośnięty rogal, oba jego końce są chude, środek ( rozwinięcie mowy ( obszerniejszy, a całość spójna i z jednego ciasta. W środku zaś smakowite nadzienie. Wystąpienie nieuporządkowane, obliczone na przytłaczającą liczbę cytowanych przykładów, posługujące się cudzymi analizami, beznamiętnie cytowanymi myślami, jest niczym ciastko ulepione z resztek piernika, precla, bułki grzanki i wielu innych ingrediencji. Taki piekarniczy cudak nie zachwyca jednak podniebienia. 

Bycie mówcą nie należy do łatwych zadań. Bycie bardzo dobrym mówcą to arcytrudne, ale możliwe zadanie. Wszystko zaczyna się od myśli, potem niezbędne jest rzetelne przygotowanie i próby.

W stawaniu się mówcą potrzebny jest ważny etap zwany ocenianiem. Możemy go dokonywać w ramach samooceny lub zdać się na opinię innych. Zamiast pointy na koniec tej wariacji przywołam najprostszą z możliwych ankiet, według której każdy może dokonać analizy dobrych i złych stron mowy. 
Karta oceny wystąpienia
1. Typ osobowościowy mówcy:

    a) rozważny,
    b) rozproszony,
    c) prezentuje pozytywny obraz siebie,
    d) zniechęca do siebie słuchacza.
2. Stopień zaangażowania mówcy w temat:

    a) mówi od niechcenia,
    b) wydaje się zaangażowany.
3. Stosunek mówcy do słuchacza:

    a) traktuje go jak integralną część mowy,

    b) zdaje się go nie dostrzegać,

    c) reaguje na wszelkie sygnały od niego.
4. Adekwatność tematu:

    a) konsekwentnie realizuje temat,

    b) przedstawia więcej dygresji niż zasadniczego tematu,
    c) prezentuje brak konsekwencji w traktowaniu tematu.
5. Forma mowy:

    a) swobodny wykład,

    b) odczyt,

    c) pozorowanie mówienia z udziałem czytania,

    d) nieumiejętne korzystanie z notatek.
6. Jasność tez:

   a) wykłada logicznie,
    b) nie przedstawia tezy wiodącej,
    c) tezy są, ale nie umie ich objawić słuchaczowi.
7. Wartość kanału komunikacyjnego i języka

    a) język adekwatny do tematu i w pełni wykorzystany kanał,
    b) język nie pozwala zwerbalizować myśli,
    c) język i kanał niepoprawnie wykorzystane,
    d) język uwodzi słuchacza.
8. Czy mówca szanuje poglądy i przekonania słuchacza?

          TAK                                 NIE

9. Wskaż trzy najważniejsze błędy występujące w prezentowanej mowie:
· .........................................................................................................
· .........................................................................................................
· .........................................................................................................
10. Czy mówca przestrzega czasu wystąpienia?

                TAK                       NIE

11. Czym mówca cię zachwycił?

· ...........................................................................................................

· ...........................................................................................................

· ...........................................................................................................

12. Oceń w skali od 1 ( 6:

a) tempo mówienia 

b) głośność

c) intonacje

d) akcentowanie


Najlepiej dokonaj oceny kilka razy, w odstępach czasu i po kolejnym etapie przygotowań, wówczas zobaczysz, jak zmienia się Twoje dochodzenie do postawy profesjonalnego mówcy
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BĄDŹ ENTUZJASTĄ


To naczelne przykazanie dotyczy nie tylko wystąpienia maturalnego, to złoty środek na życie zawodowe i rodzinne. Ileż bardziej fascynujący są ludzie oddający w wyrazisty sposób swoje fascynacje danym problemem, aniżeli znudzeni malkontenci.





POWTARZAJ


Dłuższe mowy, zawsze wymagają powracania do kluczowej myśli. Dzięki przywołaniu punktu wyjścia, ważnego wniosku lub sentencji zyskujemy uporządkowanie wywodu.
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PERSONALIZUJ


Nikt nie lubi, by traktować go przedmiotowo lub lekceważyć jego osobę. Dlatego w komunikowaniu z komisją, pamiętaj o zwracaniu się do niej w sposób należyty, i nie tocz swojej oracji, pomijając zwroty typu: „Szanowni Państwo, pozwólcie że..” „Szanowna Komisjo.....”
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DEMONSTRUJ


Pokazywanie, omawianie, ułatwi zapewne wystąpienie. Potrzeba wówczas mniej słów, demonstracja wyręcza. Wymaga jednakże łączenia kilku zmysłów, warto o tym pamiętać.
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ZRÓB COŚ NIEOCZEKIWANEGO


Nie oznacza to oczywiście działań drastycznych, idzie tylko o to, by złamać sztampę, rutynę. 
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MÓW OBRAZAMI


Już jako dzieci uwielbialiśmy, jak tłumaczono nam dane zjawiska porównując, zestawiając z czymś, słowem ( obrazowano.








� Po dzień dzisiejszy przyjmuję się ten podział jako obowiązujący.
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